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WĘGIEL Górnośląski
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

PORTLMO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R l l  H  k l I 1 /  |h  P ° c en a ch  
U U I N I M  fa b r y cz n y c h

na w e k s le  14—2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

>1R u d n i k i ”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od 14 
do 2 2  
p r o c .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

SALISEA ŚPfltKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Piątek, dnia 10 października 1924 r. Rok XXXII

O C Z YL E C Z N I C A  
D la  c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

D E N T Y S T A

J 8 o J p e * £ a m p e r f
GŁÓWNY RYNEK *6  17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 864

Najwięcej dającemu sprzedam 
większą ilość akcji

Nadprośniańskiej Fabryki Wag
Sp. Akc. w Kaliszu.

Oferty z podaniem ceny proszę skierować: 
Kalisz, skrzynka pocztowa M 7.

W Ameryce i Anglji.
Kasa anglosaska pdgnyiwa rolę tąk  potężną; 

w teraźniejszych dziejach świata, że wypadki 
rozgryw ające sic w tej chwili n a  terytorjum  
Stanów Zjedn. i W. B rytanji będą decydować 
w pierwszym rzędzie o dalszym arbitrażu, roz 
brojenia i gw arancji, skodyfikowanych w  „Pro  
tokóle“ genewskim. To też nie dziw, że ku 
Londynowi i ku W aszyngtonowi zwraca się o 
gólti.a uwaga całego świata.

W Stanach Zjednoczonych wre w  tej chwi 
li,, jak wiadomo, w alka o fotel prezydenta huę 
dzy trzem a kandydatam i, reprezentującym i gru 
py: republikańską, dem okratyczną i radykalno 
społeczną. Kandydaci dwóch pierwszych grup 
mało się różnią ze sobą co do Stanowiska wo­
bec uchwał genewskich. Obaj są wyznawcami 
umiarkowanego wmieszania się w: sprawę roz 
brojenia i pokoju. John William Dawis, posta 
wiony przez demokratów, idzie może dalej w-: 
tvm kierunku, gdyż otwarcie głosi przed wybór 
cam i potrzebę, aby Stany wysłały przedstaw i 
cielą na przyszłą konferencję rozbrojeniową. O 
becny prezydent Colidge otw arcie tego dotąd nie 
mówi, ale zapewne zapatryw anie to podziela •— 
a nie wypowiada go tylko dlatego, gdyż okres 
najgorętszej kam panji wyborczej uważa za 
mniej wskazany, aby się w  tej sprawie angSżo 
wąć. Gdyby nie powyższy wzgląd, (o 'Ameryka 
byłaby już zapewne i przed miesiącem .wysta 
la do Genewy oficjalnego przedstawiciela m  cha 
rakterze obserw atora. (

’Ale obie partjC (t j . : dem okratyczna i repu 
blikańska) są również zgodne z tern, aby wi 
dwóch punktów, stanowczo się sprzeciwić wszel 
kim ograniczeniom suwerenności am erykańskiej 
w kwestji zobowiązania do jakiejkolwiek porno 
cy zbrojnej oraz W. kwestji możliwego wtnie 
szania się Ligi w. wewnętrzne sprawy am ery, 
kańskie (incydent japoński). Przyszła konferen­
c ja  będzie \vięc miała w obu tych sprawach cię 
żiki orzech do zgryzienia, jeśli na współudział 
'Ameryki pragnie liczyć.

Trzecia p a rtja  am erykańska, popierającą 
kandydaturę radykalnego E afolette’ia, jest zupeł 
nie otw arcie przeciwniczką zarówno Ligi A a 
rodów, jak i jakiejkolw iek czynnej ro li'A m ory  
ki poza najbliższą sferą  jej interesów. Kandyda 
tu ra  radykalna ((zwłaszcza wobec kąńdydątury, 
Cooligde/a) nie |ma wpraw dzie silniejszych 
szans, ale usposobienie jej wyborców będzie 
wpływać niewątpliwie ina wzmocnienie się ten 
dcncj a ii ty interwencyjnych Ujakże i w  p art j i
zwycięskiej. Jeśli to wszystko weźmiemy pod 
uwagę, to m ałe jest praw dopodobieństw o, aby 
'Ameryka przyłączyła się do „Pro tokółu" geuewi 
skiego bez bardzo daleko idących zastrzeżeń 
lub bez zażądania zasadniczych zmian. 'A' bez 
'Ameryki „Pro tokół" cały  trac i niesłychanie wie 
le na  praktycznej wartości.

Również i (wypadki, rozgrywające się w, 'Art 
glji, w yw rą bardzo silny wpływ na dalsze Io. 
sy słynnego „Protokółu". Gabinet Macdo ualda 
%‘został nagle zachwiany zarówno ze strony  ̂
konserwatystów (trak ta t Iz sowietami), jak i li 
berałów; (spraw a Cainpbella). W obec tego p a r 
tja  labourzystów. postanow iła przyspieszyć prze 
silenie i rozstrzygnąć odrazu sytuację. Wyszła 
z założenia, że nie należy pertrak tow ać z libe 
rałalmi o lo, do czego zresztą on i byli skłonni 
a mianowicie o takie złagodzenie w niosku w; 
spraw ie p rokurato ra  Campbella, aby wniosek 
ten mógł być przez rząd  przyjęty  (wyznaczę 
nie specjalnej komisji dla zbadania powyższej 
spraw y i odroczenie wniosku o nieufność aż 
do wszechstronnego zdania sprawy przez powyż 
szą komisję). W niosek powyższy m iał na celu 
dać rządowi pewne respiro, ale także byłoby 
to respiro  i  dla p a rtji liberalnej do Iepiszegto 
przygotowania wyborów, do czego ona jeszcze 
, u-azie nie jest gotoW'a. Habourzyści postanow i

Ii postaw ić kwestję na ostrzu miecza. Twier 
dzą, że ich p a rtja  jest do nowych wyborów, 
przygotowana doskonale, a zarazem uważają 
iż kwestje trakta#!u z sowietami, oraz rozbroję 
nią światowego, (które udało im się pom yślnie 
za ła tw ić / będą dla nich idealną p latform ą wy, 
borczą.

Tern się tłumaczy, iż dzisiejsza lodyńska ra  
d»a gabinetowa ma podobno uchwalić odrzucę 
nie wszelkiego kom prom isu w sprawie Camp 
bella i zapowiedzieć, że jakikol[wiek — choć 
by złagodzony — wniosek w tej sprawie hę 
dzie uważać Za wotum nieufności. W razie jego 
przejścia zostanie parlam ent rozwiązany i bę  
dą natychm iast rozpisane nowe wybory (prawi 
dopodobnie na 8 listopada!) Z 'w yborów  tycli 
obiecuje sobie „partja  pracy" w yjść bąrdzo w  
wzmożona na sile. W każdym razie jest w y 
kluczonem, aby w  razie przesilenia k ró l powie 
rzył r/ad y  konserwatystom  lub liberałom ( Bald 
w inow i czy Asquith owi), nie odw ohijąc się Wi 
niesłychanie doniosłych i zasadniczych spra 
wach do opinji wyborców.

•W ten sposób także i opijają A’nglji w spra' 
wie „Pro tokółu" genewskiego stoi obecnie pod 
znakiem zapytania. Losy tego „Protokółu" po 
toczą się in n ą  koleją, o ileby, Macdonald się u  
trzym ał — inną,, gdyby przyszło do nowych* 
wyborów i gdyby po nich upadł — a także inną, 
gdyby wyszedł k nich zwycięsko ze zdecydo­
waną" większością parlam entarną, jakiej dzisiaj 
nie posiada. Swoboda jego ruchów  byłaby wówi 
czas całkiem odm ienna, aniżeli jest dzisiaj, gdy 
bez pomocy liberałów  nie może kroku postąpić 
naprzód. Dlatego to nadciągające przesilenie an  
gielskie jest dla całego kontynentu zdarzeniem 
pierwszorzędnej wragi podobnie jak  wybory a 
merykańskie. Ń ie  potrzeba zaś podkreślać, że i 
jedne i (drugie (wypadki oddziałają także na wew; 
nęlrzne stosunki polskie,, których związek z 
wydarzeniam i światowemi staje się z każdym  
miesiącem coraz jaśniejszy dia każdego, kto 
nie jest zupełnym analfabetą politycznym*.. 1

t e l e g r a m y .
N ow y k r a c h  b a n k o w y  w  W iedniu.

WIEDEŃ, 9.10. Jeszcze nie uspokoiło się 
wzburzenie, wywołane aferą Castiglioniego, kiedy 
w niedzielę obiegły znowu Wiedeń alarmujące po­
głoski o nowym kraebu bankowym. Oto, jak się 
okazuje wstrzymał wypłaty także „Bank Północno 
Austrjacki“ (Nordiscb—Oesterreichische Bank).

Bank ten znajdował się już od roku w cięź- 
kiem położeniu, spowodowanem wadliwą gospo­
darką. Ujawnienie tego stanu nastąpiło na skutek 
wywiadów, uczynionych przez grupę angielską, ro- 
zporządzającą większością akcji tego banku. Gru- 
pie tej oświadczono, że aktywa banku wynoszą 
800 miljonów koron. Po zbadaniu stanu banku o- 
kazało się, że wrzeczywistości jest on bierny i na 
21 miljardów passywów posiada bank zaledwie 3 
miljardy i to wątpliwych aktywów. Wobec tego  
wniosła grupa angielska doniesienie karne. Gene­
ralny dyrektor banku, Otto Waldegg, został wczo­
raj przesłuchany, a w dniu dzisiejszym aresztowa-

ny* Krachem dotknięci są przedewszystkiem po­
siadacze drobnych wkładek, którzy lokowali tam 
swe oszczędności, zwabieni wyższą procentową, 
niż w innych instytucjach.

Bank przyjmował także większe wkłady opro­
centowując je na 20 proc., przyczem ofiarował 
pokrycie w efektach. Efekty te czerpał jednako­
woż nie z własnego zapasu lecz z wkładek kli- 
jentów.

N ie d o sz ły  w ie c  w  są d n y  d z ie ń .
WARSZAWA, 9.10. Żydowski Oddział Stowa­

rzyszenia wolnomyślicieli zwołał w dniu wczoraj­
szym t.j. w sądny dzień, będący największem świę­
tem żydowskim, wiec antyreligjjny do teatru Pow- 
szechnego.

L uwagi na to, ze wiec ten mógł doprowadzić 
do burzliwych zajść, policja do wiecu nie dopuś­
ciła.



GAZETA KALISKA — i(> października 1 ->21

Z m iany w  S e jm ie  i S e n a c ie .
WARSZAWA, 910. Jak słychac, sen Lewa- 

kowski, wybrany z okręgu lwowskiego, a należący 
do grupy posła Dubanowicza, złożył mandat sena­
torski. . .  .. v

Z innej strony zapewniają również, iż poseł 
Tomasz W ro ń s k i ,  należący do grupy posła Dąb- 
skiego, ma zostać prezesem Państwowego Banku 
Rolnego i złoży z tego powodu mandat. W miej­
sce posła Wilkońskiego wszedłby z listy państwo­
wej p. Brzeziński, naczelnik wydziału samorządo­
wego w ministerstwie spraw wewnętrznych.

R o z ru c h y  no Kubie.
BERLIN, 9. „United Press" donosi z Hawany, 

iż w związku z toczącą się obecnie kampanją dla 
wyboru nowego prezydenta wydarzyły się w jed- 
nem z miast Kuby poważne rozruchy, w ciągu któ­
rych zostało zabitych 7, a rannych 57 obywateli. 
Walka toczy się między policją a zwolennikami 
dawnego Prezydenta. Przeciwnicy prezydenta wy­
konali zamach, który doprowadził do wykolejenia 
pociągu, w którym jechał prezydent. Kilku po­
dróżnych odniosło rany.

O dpow iedź  Anglji.
BERLIN, 9. Według doniesień z Londynu 

rząd Angielski wręczył wczoraj posłowi memiec- 
kiamu odpowiedź Anglji na memorandum niemiec­
kie w sprawie wstąpienia Rzeszy do Ligi Narodów. 
Według tychże doniesień, odpowiedź angielska nie 
czyni żadnych sprzeciwów przeciwko dopuszczeniu 
Niemiec do Rady Ligi i wyraża nadzieję, że Niem­
cy przystąpią niebawem dy Ligi.

S y tu a c ja  p o l i ty c z n a  w  N ie m c z e c h .
BERLIN, 9. Jak  podaje prasa, kanclerz Rze­

szy zwrócił się do stronnictw parlamentarnych z 
prośbą o zakomunikowanie mu najpóźniej wieczo­
rem dnia dzisiejszego poglądów partji na obecną 
sytuację polityczną W kołach parlamentarnych 
nie sądzą, aby ostateczne wyjaśnienie położenia 
nastąpiło w dniu dzisiejszym.

W ojna d o m o w a  w  C h in ach .
LONDYN, 9. „United Press" donosi z Peki­

nu: Wojska rządowe zatrzymały pochód wojsk
mandżurskich pod Szanghaj—Kwanem. Do portu 
tego przybył okręt wojenny z prowincji Chili oraz 
angielska łódź podwodna.

O p o ż y c z k ę  d la  N iem iec .
PARYŻ, 9. W związku z wczorajszą konfe­

rencją z bankierami na Ciuai d'Orsay, „Le Journal 
z zastrzeżeniem podaje, że przypadająca na Fran­
cję część pożyczki dla Niemiec, w wysokości trzy 
miljonów funtów sterlingów, emitowana zostanie 
w Paryżu, jako pożyczka 7 proc. po kursie 92, lub 
93. Finansyści angio-saksońscy domagają się aby 
pożyczka została pokryta w Paryżu w funtach ster- 
lingach, wobec czego należy uzgodnić sprawę, czy 
francuscy nabywcy mają płacić we frankach, czy 
w funtach sterlingach. „Le Natin" dodaje jeszcze 
że w Londynie trzeba będzie zdecydować, czy po­
życzka francuska będzie mogła być sprzedawana 
w Londynie. Delegaci francuscy otrzymali in­
strukcje co do bardzo stanowczego postawienia 
tej sprawy.

K ró l g o d z i  s ię  n a  r o z w ią z a n ie  
Izby  gm in .

WIEDEŃ, 9. „Neue Freie Presse" donosi 
z Londynu, że wczoraj Mac Donald wysłał do kró­
la 2 mężów zaufania, aby mu złożyli sprawozdanie
0 sytuacji i przedstawili konieczność rozwiązania 
parlamentu. Mac Donald otrzymał w drodze te ­
legraficznej zapewnienie od króla, że, jeżeli w iz­
bie gmin rząd poniesie porażkę, to otrzyma upo­
ważnienie do rozwiązania parlamentu.

Bandyci i pościfl na Polesiu 
w prawdziwym oświetleniu.

„Czytajmy w  „W ieku Nowym :
, 'Żebrane ‘ szczegóły inapądu na  pociąg a  na  
slępnie ucieczki bandytów; i ich  pościgu, c 
Łunincu, jak  |w (kwaterze g ru p y  pościgowej p ized  
s taw ia ją  się nas tępu jąco : * . •

W  pierwszym rzędzie n a  jaw  wychodzi 
b rak  czujności (wywiadlowc, >w i posterunkow y c i 
policy m ych w pow iatach  nik pograniczu, 
banda, licząca około 70 osób uzbro jonych  v> ‘ 
rabiny i g rana ty  p rzeszła  od C im k o w ic z  g ia  
nicę, a następnie biotami, idąc przez dw a po 
wiaty przez kilka dni obok Kiecka, Hrycewicz
1 Dubników, p rzeszła  tor kolejowy na iinji 
n iniec Baranowiczu nla zachód, poczeim udała  
się na po łudn ie  obok Bogdanowski ku lin ji ko 
le jowe /U u ń in le c  P ińsk  i ;zatrz|ytmalia się w lesic 
przy torze (między s tac ją  Porohońsk a Łow czą da

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiamy Szan. Publiczność, iż w najbliższych dniach 

ukaże się *  Kino—t e a t r z e  W ira ż u  potężny i wstrząsający dramat w 2 serjach 
12 aktach wyświetlanych jednocześnie p. t.

„ S ? a I o j ] e  fcoJb ieh f“
z nowymi, świetnymi artystami doby obecnej.

Dramat rozgrywa się w m ieście gry i hazardu M o n t e  — C a r l o  gdzie 
najświętsi stają się grzesznikami.

Film został wykonany przy udziale: dziesiątek inżynierów, setek architektów 
tysięcy malarzy. Olśniewająca technika, krezusowa wystawa, gra najwybitniej­
szych aktorów i aktorek Ameryki, oraz mistrzowska reżyserja wznosząca ten 
film na niedościgłe wyżyny sztuki ekranowej.

Premjerę w piątek 10 b.m. uświetni zapewne obecność znawców sztuki 
kinowej i stałych bywalców Kina Mirażu. 1949

tei-enic pow iatu  pińskiego. Jak  stwierdzono w 
loku dochodzeń, a v  m iejscu tern bandyci przeby 
wali przez dw a dni, nie mieli co jeść więc w  
pobliżu z n a j d u j ą c e j 1 <się ludności za kaw ab k cole 
ba oddaw ali kożuchy. Charakterystycznym  jest, 
ze o l v m  b a n d y c k i m  Postoju n i k t  ze służby b e z  

pieozrńśtwa i kolejowej nic wiedział, a co wic 
cej, ze nikt z hand lu jących  z bandytam i nie do 
niósł" policji o ich podejrzanym  obozie.

Trzeciego dnia dopiero przy wyczekiwaniu 
obok lor u bandyci zaatakow ali pociąg. I z no 
w  u wychodzi n a  jaw, że uczynili to w  poro 
zumieniu z n iektórym i funkcjonarjuszam i kole 
jowvimi.

Pociąg z a t r z y m a l i  ma 30 m etrów  przed mo 
slum praw idłow ym i sygnałami kolejowymi. W 
lej chwili sześciu bandytów  wskoczyło na m a 
s/cnę, aby s t e r  o ryzować maszynistę, inni bandy 
ci zaczęli strzelać przeważnie na pos trach  i ra  
bow ać podróżnych, izabiertapąc jedyn i * pieniądze 
złote i w artościow e przedmioty. Kio nie sta 
w'u oporu, byt spokojnie trak tow any. Dwaj 
żyd/, t nie chcieli oddać pieniędzy, więc zgi lę 
li od strzałów. Senator Wysłouch próbow ał z 
żoną zbiedz z pociągu, toteż bandyci oddali do 
nich  kilka strzałów i zranili ich.

Do napadniętego pociągu przyczepioną by 
la salonka, w której jechał wojewoda D ownaro 
wicz, biskup ks. Łoziński i okręgow e kom en 
dani policji państw ow ej inspektor M i ę s o wtez. 
Salonka la była  p rzerobiona z rosyjskiego w a 
gonu ezwarlej klasv. całkiem p r y m i t y w n i e  urzą  
llzona bez pluszów'. W 'jednej połowu* /Wagonu 
stal stół, a dokoła  niego ławki, w drugiej zas 
.mieścił', się dw a żelazne wojskowe ozka lu  
bandyci zaatakow ali wszystkich trzech dygnna 
rzy, poturbow ali jedynie sekretarza woje w od \ 
-Nieprawdą jcsl, jakobv w ojew oda D ow naio .vi z 

uciekł w bieliźuie do Łunińcu. Pozostał on na 
miejscu aż do przybycia  s tarosty  luniniećkiego 
p. Siwika z policją i' bvł zupełnie ub rany ,

W dalszych wagonach przebyw ali dwaj po 
licjanci z karabinam i, jadąc służbowo.^ — Nad 
to bvb jeszcze dwaj posterunkowi. Pt rzv wra 
cali V. Pińska, gdzie byli s łuchani w sądzie ja 
ko świadkowie. Ci mieli rewolwery. Dalej po 
ciągiem tym (jechali dw aj oficerowie, którzy tnie 
li dwóch n ieuzbrojonych ordynanśów . T a k  więc 
cała załoga, rozprószona w pociągu, k tó ra  moglą 
by stawić opór liczyła łącznie oś|m osób. Tym 
czasem w chwili, gdy bandyci otworzyli pic 
kielny ogień karabinow y na postrach, cywilne 
osoby w pociągu rzuciły s'ć n a  posterunkow ych 
i nie dopuściły, aby ci użyli broni, w ychodząc 
z założenia, że o b rona  jest za s łaba ą ,skoro p ą  
dną  strzały z pociągu, bandyci wszystkich w 
pociągu w ym ordu ją ' Toteż cywilne te osoby 
przem ocą posterunkow ym  odeb ra ły  bnoń wobec 
czego już nie było tnoWy o jakiejś obron ie  po 
ciągu, choćby (nawet o chwilowem jej zorgani 
zew griu .

t fo więcej dw aj oficerowie, znajdujący się 
w pociągu,, bezzwłocznie pozdzierali ze swoich 
m undurów  dystynkcje oficerskie i wyrzucili je 
przez okno na tor, aby bandyci nie zorjento 
wap się w ich charak terze  -służbowym. W yrzu 
cone dystynkcje następnie policja znalazła na 
torze k o l e j o w i ,  i te  f iguru ją  obecnie w aktach 
śledczych jako doiwody, znalezione po ranun  
ku.

Po dokonanym  n a p a d z i e  n a  pociąg nauda 
cofnęła się ma północ, nocow ała w chu torze  an 
czurv w Bogdanówcc, poczerń udała  się na za 
chód w k ie runku  Łuszczy i Czuczewicz. ly m  
czasem policja zarządziła pościg a zarązem  po

częto z a m y k a ć . odw rót bandytom, obsadzając gr:a£ 
nicę.

Na lin ji Borow iki Ługi z kom panją  poste 
runkow ych sial asp iran t policji Jacewiez. On to 
nie usłuchał danego Imu rozkazu, aby  posunął się 
z oddziałem swoim na  południe, lecz poszedł wi 
k ie runku  przeciw nym  na północ, o tw iera jąc tym  
sposobe m bandzie* wolną drogę ku granicy n a  
miejscowość Pużycze. {Uczyni! to albo z rozm y 
stu nie chcąc spotkać isię z bandytam i, albo 
w skutek nieznajom ości te renu  i b ra k u  m apy.

1 rzeczywiście cala  b anda  na tej linji na jspo 
kojniej przeszła  laż do Pużycza, gdzie zakw a 
te row aną była  pościgow a ko|mpanja piechoty z |0i 
iicereim na czele. T a  g rupa  pościgowa zdaje się 
wcale nie troszczyła się o bandytów. Widocznie 
nie były .wysłane pa tro le  ani roztaw ione poste 
runki, bo przez Pożyczę bandyci przeszli rów  
nież spokojnie ,i dopiero p rzed  sarną g ranicą  
zetknęli' się z czw artą  kom pan ją  policyjną. Wy, 
wiązała się tu fo rm alna  bitwa, w czasie której 
prow odyrzy  bandy, pozostawiwszy w ogniu swo 
ich towarzyszy, zdołali zbiedz na południe do 
Cli or oskę Wiu i przeszli tam granicę, oddając  się 
pod  opiekę konnicy bolszewickiej. ;. 1

W leni miejscu,, jak stwierdziła potem  poli 
cja wywiadowcza,, p rzeszedł granicę sam prowo 
dvr  Iro f im  Olenin Kalineńko w raz z swoim 
pomocnikiem Baciszką, k tóry zeszłego roku  był 
ad julaniem  Muchy Michalskiego, a za nimi zdo 
lalo zbiedz kilku g łów niejszych bandytów,, ja k  
zliczono, piętnaście losób.

Mylne i n iepraw dziw e zatem są pogłoski i 
doniesienia A W), jakoby Kalineńko został u 
jęty i by] przesłuchiwany, w Łunińcu.

Sprawozdawca „Wieku Nowego", będąc w 
Łunińcu na (miejscu, mial jeszcze sposobność 
we środę ,o godz. 11 w nocy stwierdzić w głóiu 
nej kwaterze pościgowej, że Kalineńko zbiegł 
' nie jest ujęty. - . .
i Po Walce z cz w a r tą  kom pan ją  policyjną ban  
dyci cofnęli się na zachód,, unosząc z sobą kit 
ku rannych, a dla skuteczniejszej ucieczki po rzu  
ra jąc  wszelki łup zrabowany. Schroni i się on i 
w lasach ku Borow ikom  , rozsypując się w poje 
dyukę i dążąc w okoiicję Nbwosi Tek. Poni waż 
ludność miejscowa idzie bandytom  na rękę  i 
chroni ich p rzed  poliscją, nic ulega już dziś 
wątpliwości że bandyci po rozmieszczali się po 
wsiach i chu torach , a tem sam em  z likw itow a 
*' sam i bandę i całą  swoją imprezę.

W tym w y p a d k u  w yłapan ie  członków bandy 
.jcsl -wprosi wykluczone. Tem,bardziej że od  śiro 
dy policja na rozkaz z W arszaw y wycofuje się 
z akcji pościgowej, gdyż ta  została powierao 
na wojskowości a kom endę ob ją ł  m a jo r  1 o. 
pełka. , , ..

Dziś'trudno ż ą d a ć  od  posterunkowego, oąi z
już otrzaskanego ze swoją służbą, ab\ wsi oil 
ciękicli w arunków  na Polesiu zdołał ując^ oan 
dytę, a cóż dopiero  m ów ić o zwykłym żołnierzu 
nie mu jącym pojęcia o służbie pohcyjn  j. lo tez  
zmiany takie w akcji pościgowej me należy uwa 
żać za dob rą  i skuteczną Wojsko m a  rację  je 
dynie w pościmi pewnej grupy uzorojonyeh oso 
bników, a  ,nie” v w y s z u k i w a n i u  juz uzbro jonych 
bandytów  zaopatrzonych w oryginalne dokum en 
ty.

Wogóle cala akcja pościgowa zia hąndą nie 
udała  się Na razie jest kilku aresztowanych o 
sobników. p o d e jr z a n y c h  o należenie do bandy 
herszt Kalineńko z sztabem swoim uciekł, re 
szta bandvtow  rozbiegła się po obszarze Polesia.

Pościg cały byt spóźniony, gdyż wiele czasu 
upiynęło, 'zanim pośeiągano oddziały  policyjne*
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Wojsko,! i to- w ' bardzo znikomej ilości, Zapóź 
no  wzięto udział w akcji. A' ja k  dorywczo i bez 
zastanowienia się wszystko robiono, świadczy 
takt, żc w  lasy i na błota wysyłano poszczegól 
ne oddziały bez m,ap i szkiców o r jcntacyjnych. 
W samem icenlrum akcji pościgowej, bo vv sta 
rostw ie  i główniej kwaterze,, by ła  zaledwie jedna 
mapa Polesia, k tó rą  kierow nicy oddziałów po 
licyjnych i w ojskowych, oraz kom isarze i wy 
\y k u  łowcy form aln ie  sobie wydzierali, aby zor 
jentow ać się w sytuacji. _

Nic dziwnego, że bandyci zdołali ujść bez 
karnie, skoro jsję zważy,, że w  pościgu b rak  
było ludzi. Nic rzucono odrazu  większej Pości. 

-  wojska, w szczególności piechoty. Na błota  wy­
syłano piechotę, a do odcinan ia  drogi bandy 
tom, naprzyk ład  n a  przestrzeni 25 k ilom etrów  io 
od Wólki \ ło  B obrika  w ysłano  komisarza z 50 
posterunkow ym i. On tym i ludźmi m iał obsadzić 
ca In drogę wzdłuż, z tych ludzi m i a ł  porobić 
rezerw-y oraz łączników, i w razie nadejścia ban  
<!\ m iał ją  powstrzymać. Są to wprost śmieszne 
rzeczy, a że tak ich n ie u d o ln y ch  zarządzeń było 
więcej, nic więe dziwnego, że pościg nie udał 
się

Powiatowy Komitet sprowadzenia 
zwłok Henryka S ien k iew icza .

W ubiegłą s o b o tę  o godz. 12-ej w p o łudn ie  
w  g m ach u  S ta ro s tw a  Kaliskiego o dby ło  się p o s ie ­
dzen ie  r e p re z e n ta n tó w  insty tuc ji  rządow ych , s a ­
m o rząd o w y ch  o raz  organizacji spo łecznych ,  k tó rzy  
zos ta l i  zap ro szen i  przez p. S ta ro s tę  S te fańsk iego  
ce le m  u tw o rz en ia  w Kaliszu P o w ia to w eg o  K om ite ­
t u  S p ro w ad z en ia  zw łok H enryka Sienkiewicza.

P o  z re fe ro w an iu  sp raw y przez  re je n ta  pan a  
B zow skiego p o w o łan o  K om ite t  w sk ład  k tó rego  
weszli: P re z e s  Sądu p. M łynarski, S ta ro s ta  p. S te ­
fański, In sp ek to r  S zkolny  p. Glinicki, P rezy d en t  
m. Kalisza p. S zar ras ,  Ks. P r a ła t  Sobczyński,  P u ł ­
kow nik  P u c h a la k  i S e k re ta rz  Sejm iku  p, J a n k o w ­
ski. o ra z  p rzedstaw ic ie le  różnych  organizacji sp o ­
łecznych. Pow ia tow y K om ite t  w Kaliszu p o z o s ta ­
w a ć  będz ie  w ścisłym  ko n tak c ie  z Głów nym  Ko­
m ite tem  sp ro w ad zen ia  zwłok H enryka  S ienkiew i­
cza w W arszaw ie.

Je d n y m  z na jw ażn ie jszych  za d a ń  K om ite tów  
*E jes t  zb ie ran ie  sk ład ek  n a  t. zw. fundusz  S ienk ie ­

wiczowski, k tóryby pozw olił  na  p rzew iez ;en ie  zw łok 
z V ersy  cło W arszaw y oraz  u tw o rzen ia  fundacji  
im. Sienkiewicza.

Należy zaznaczyć ,  że u ro c zy s to ść  sp ro w a d ze ­
n ia  zw łok  do Polski a u to ra  „Trylogi , „Szkiców 
w ęglem ", „ Ja n k a  M uzykanta",  „B ar tka  Zwycięzcy", 
o ra z  m n ó s tw a  fe lje tonów  w k tórych  S ienkiew icz 
w o ła ł  o św ia tło  i pos tęp ,  p ow inna  m ieć  c h a ra k te r  
o g ó ln o —naro d o w ej m anifestac ji  Zasługi H enryka  
S ienk iew icza  są wielkie. L  u tw orów  słow a tego  
m is trza  w ydobyła się n ie ty lko  b ie rn a  św iadom ość  
n aro d o w ej o d rębnośc i ,  b u c h n ę ła  z n ich  również 
e le m e n ta rn a  siła  n a ro d o w eg o  życia z ta k ą  m ocą  
suges ty jną ,  że ludzie w ątp iący   ̂ ocknęli się i kajali 
s ię  za  pon iżen ie  dusz  w łasnych , k tó re  było  p o n i­
żen iem  wielkiej naszej p rzeszłości ,  w k tó rą  nikt 
żywy nie wątpił. Mniej lub więcej bogac tw a , mniej 
lub  więcej nauki, mniej lub więcej g o sp o d arczeg o  
ł a d u  nie s tanow i is to ty  n a ro d u ,  aczkolw iek  o d d z ia ­
ływ a n a  jego losy. N a ró d  s tanow i p rzedew szyst-  
ki.em t a  e le m e n ta rn a  siła jego osobow ości ,  t a  n ie­
p o k o n a n a  żyw otność  jego t re śc i  p lem iennej,  k tó ra  
o g a rn ia  c a ło ść  życia i n ad a je  wszelkim  p rze jaw om  
jego  szczegó lną  cechę .  T ę t re ś ć  p lem ienną, ten  
ab so lu tn y  p ie rw ias tek  n a ro d o w o śc i  w skrzesiła  p o ­
e z ja  S ienkiew icza i w tern w łaśn ie  tkwi ogrom  jej 
zn a cze n ia  i p -zyczyna  tej czci, k tó rą  n a ró d  S ie n ­
k iew icza o toczył.

H enryk S ienkiewicz, u m iera jąc  ro z s ta ł  się z 
nam i w zn aczen iu  m ater ja lnym , będz ie  jed n ak  z a w ­
sze  z nam i w zn aczen iu  duchow em . Zwłoki jego 
pow inny  być rów nież  w śród  n as  w P o lsce .

Ażeby p ro jek t  sp ro w ad zen ia  tych  zw łok  do 
k ra ju  m ógł być  p rzyob leczony  w re a ln ą  form ę, p o ­
t rze b n y  je s t  tu n d u sz  do u tw orzen ia ,  k tó reg o  i 
n a sz  pow ia t  p rzyczynić się powinien,

D latego to  P o w ia to w y  K om ite t  S p ro w ad z en ia  
* Z w łok  H enryka  S ienk iew icza  zw raca  się z ap e lem  

d o  w szystk ich  obyw ate li ,  p ro sz ąc  o sk ład an ie  ofiar 
n a  pow yższy cel.

Listy sk ład ek  n a d e s ła n e  p rzez  Główny Komi­
t e t  zn a jd u ją  s ię  w Wydziale P o w ia to w y m  Sejm iku  
w  M ag is trac ie  m. Kalisza i w Związku Z iemian.

Składajcie ofiary
ta Inwalidów wojenoyd)-

K R O N I K A .
— ZEBRANIE K OM ITETU  TYGODNIA EO 

TM CZGGO odbędzie się w czwartek 9 bin. o 
godz 7 wieczorem jW Świetlicy 29 p. Strzel .Ka.n<i 
przy ul. Łaziennej. Komitet zaprasza  o liczne 
przybycie wszystkich życzliwych spraw ie L. O. 
P.P., "lak tych, co otrzym ali jaż zaproszenia, 
ja k  I tych, k tórym  dotychczas doręczone n i ' zo 
stały.

HENRYK SIEN K IE W IC Z -  DUCHOWY 
WODZ NARODU. JEGO ŻYWOT I CZYNY1.

Wobec tego, iż obchody, żałobne na znak 
hołdu  dla Ii. Sienkiewicza odbędą się w całej 
Polsce Komitet sprowadzenia zwłok z Vivev 
chcąc udostępnić pozyskanie m a te r ja łu  do wy 
kładów, odc zytów, akadem ji i przemowie ii w  
św iątyniach wszedł w porozum ienie z Twem 
Oświaty Narodowej o w ydanie odpowiedniego 
podręcznika. P raca  la wyszłą w druku  w roiz 
m iarach  książki 9 arkuszowej z portre tem  H. 
Sienkiewicza oraz słowem wstęp nem m arsza lką  
Senatu W. Trąm pezyńskiego p. I. „H enryk  Sien 
wiez duchow y  wódz narodu. Jego żywot i 
czyny / Autor, .Tan Czempiński opar ł  swe prace 
n a  listach Sienkiewicza,, wspomnieniąeii osobi 
s.t> ci' wielkiego pisarza oraz na m a te r ia łach  naj 
wybitniejszych biografów i kry tyków  literackich 
od P rusa , * Chmielowskiego do pisarzy dzisiej 
szej doby.

Skład główny W T w ie  Oświaty N arodowej. 
W arszaw a Nowy Swil n r. 7 teł. 17/ 66.

Cena 4 z ip .‘Księgarnie oraz insty tucje  społe 
czne, szkoły, fo rm ac je  wojskowe, związki wio 
ścijańskie ihl. p łacą po 3 zi. za egzcmpląrz.

- K ONCERT SŁYNNEGO SKRZYPKA 
MART CA U I P /ANISTY STEIN BER GERA.

Dnia 15 hm. odbędzie si;ę w sali Tow. Mu 
zyc-znego koncert wszechświatowej sławy skrzy 
pka Iien ri M artean i pianisty  dra E. Sffcinberge 
ra. Okej 'wybitni artyści wysltępowae będą ma 
2 wielkich Isymfonicznych koncertach w F ilh a r  
rnon ji W arszawskiej 23 i 26 bm. zatem kali sza 
nie w c z e ś n i e j  zachwycać się będą znakom itą  
grą misirza Marteau. W program ie u tw ory  Ba 
cha. Mendelssohna, Sarasatego B rahm są  i in 
mych

Bilety wcześniej sprzedaje cuk. WP. Maye
ra.

NOWY KREDYT DI/A W IĘK SZEJ WI/A 
S NO SCI Z/EMSKIEJ.

„Poz. Gaz. T ow " donosi, że za pośrednie 
twem Zw. Pol. Orgi. R o i  w W arszawie uzyska 
ny został kredyt 2 i pó ł m iljona złotych w 
B anku polskim na kopanie kartofli. Z sumy 
tej p rzypada  20 proc. n a  b.  dzielnicę p ruską . Po 
zoslnłe 80 proc. podzielone zostało na Kongre 
sówkę, Kresy i Małopolską. K redyt ten prze /na  
czony został im kopanie karto!,i i b u r a k ó w  i 
jest I r /y  miesięczny, oprocentow any na 2 proc. 
miesięcznie. D odać [winniśmy, iż w skutek tak 
w y s o k i e g o  kredytu, źit mianie z m łócką zboża 
się nic spieszą, co wywołało zmniejszoną podaż 
ziarna na  irvnka i co  za tem idzie zwiększona dro 
żyzna/N zna mąki i chleba.

— BOJKOT TARGÓW GDAŃSKICH!.
Wobec istniejących w pew nych  odłamach 

społeczeństwa tendencji do poparc ia  „Targów 
G dańskich“ czy to przez wystawienie ekspona 
łów, ez\ też przez zwiedzanie wystawy samej, 
wzvwa D erekcja  Związku Obrony Aresów Za 
chodnicli wszystkich Polaków  do bezwzględne 
go bojkotu Targów  Gdańskich!

Dość obelg, krzywd i upośledzeń doznali 
Polacy w Gdańsku! Dość aroganckich występów 
znosiliśmy potu ln ie  ze strony zarozumiałej stó 
licy pangem anizm u inad Bałtykiem'.

Ciż sami Gdańszczanie, którzy kilka dni te 
m u  bili, z bydlęcą b ru ta lnośc ią  za rozmowę p o i  
ska na ulicy, a równocześnie^ p o m p a 1 ycznie i 
hołdowniczo przyjm ow ać musieli H indeńburga, 
la idendorffa  czy innych  prow odyrów  szowinisty 
cznego hakatyzmu, m ają  dziś, gdy tego in t  >n\s 
ich kieszeni .wymaga, zapraszań  do onegdaj 
wzgnrdzanych Polaków- do siebie na Targi

Odpowiedzmy im tem, n a  co sobie w zu 
pełności zasłużyli a czego wym aga nasza dum ą 
narodow a:, bezwzględnym bo jkotem  Targów  
Gdańskich!

D yrekcja  Związku Obrony Kresów Zachód 
nich. 1 ‘

-  W R Z E N IE  WSROD SFER  KUPIF.CK 
KICH W  KRAKOWIE.

Dzienniki krakowskie, donoszą, że wśród 
s te r  kupieckich i przem ysłowych w K rakow ie 
p an u je  ogrom ne rozgoryczenie z pow odu ostat 
n io  nałożonych podatków.

________________________________________ 3
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TEATR QUI PRO QUO I  STAŃCZYK 
W KALISZU. i

N a  sobotę i niedzielę z jodzie do Kalisza 
świetny zespól artystów  teatru  „Qui pro  quo-" 
i Stańczyk w W arszaw ie w osobach: pj>. Bogiń’ 
skiej, Jastrzębca, Sawińskiego, Rentgena i Wind 
heima, którzy da ją  dwa odrębne p rogram y w. 
sobotę „Go śpiew ają w W arszaw ie i P a ry ża / ,  
a w niedzielę , j \ X  gabinecie dr. S leinacha" i 
„Precz z n a g o ś c ią /

Riletv są już do nabycia w cukierni p. Ma
yera.

— PODATEK OBROTOWY.
Na ostatniem  posiedzeniu Rady CentrąJne 

go Związku Polskiego Przemyśli. Górnictwa, 
H andlu  i F inansów  wysunięto następujące zą ą 
dy reform y podatku  obro tow ego.:

1. Zmiana podstaw y opodątkow ąnią  w. tym 
sensie, że podatek  pob ie ra  się od do-daw i in 
nych  wskazanych w ustawie świadczeń, za któ 
re następuje wzajemne świadczenie pieniężne 
lub rzeczowe ze s trony  odbiorcy, t.j. że w olne 
są od poda tku  obroty  wewnętrzne (między po 
sżczególnemi' zakładam i jednego właściciela o 
raz że za ob ró t  uważa się sunny pob rane  przez  
przedsiębiorcę, nie zaś, jak dotychczas, sum y 
należne.

2. O brót węgłom i Inmemi a rtyku łam i p ie rw  
szej potrzeby, k tórych  spis będzie dołączony do 
ustawy, podlega (opodatkowaniu tylko raz jeden 
m ianowicie przy zbyciu towarów przez w ytw ór 
cę.

b. Uznanie zasady, że p o trą c a  się od ob ro  
tu  wstawione do rachunku  koszty przewozu i 
ubezpieczenia towarów, będących  p rzedm io tem  
dostawy, procenty  z ty tu łu  odroczenia zapłaty  
umówionej ceny, rabaty , skonta i bonifikaeje, 
zaś w  {przedsiębiorstwach, w yrabiających produk  
ty obłożone akcyzą, prócz tego akcyzę.

4. Obniżenie stopy podatku  i uznanie zasa 
dy s topniow ania stopy podatkowej, przedewszy®  
kieoi zaś zmniejszenie obciążenia p rodukcji prze 
unysłowej i bbrotów; h an d lu  hurtow ego w porów 
nań iu  z obciążeniem obrotów detalicznych n św ia  
dc zeń zawodowych.

5. Bezw arunkow e zwolnienie eksponatu  ad 
podatku  obrotowego. ■

W rezultacie dyskusji nad  t mi zasadam i 
utw orzono komisję, k tó ra  zajmie się ©stateczni ni 
opracow aniem  postulatów kół gospodarczych wi 
dziedzinie podatku  obrotowego.

— , W SZECHPO LSKI PRZEGLĄD K U PIE
CKI", organ Związku Tow arzystw  Kupieckich 
n a  Pomorzu, Grudziądz — Redaktor M. Paco 
szyński. — Grudziądz, dn ia  27 w rześnia 1921.

N um er ten zawiera cały szereg artykułów  
dotyczących różnorodnych zagadnień naszego 
handlu  i przemysłu, a  mianowicie:

U. Krzywiński: „Zadanie kupiectwa pom or 
skiego'. — M. Pacoszyński: ,Stanowisko kupiec 
twa "wobec dzisiejszej sytuacji gospodarczej A — 
W Eolliński: „Kwestja żydowska"; „Pięciolo® 
działalność Związku Tow arzystw  Kupieckich 
na P om orzu1/  — M. Kolasiński: „Targi Ascho 
dnie we Lwowie". — Ełk.: „Baczność".; „Bank 
Kupiectwa Pomorskiego i jego zadanie"; ,Towa 
roznaw stw o" — L. Sobociński: „W jak ich  w a 
runkach  preu je  kupie,ctwo pom orskie"; „Skutki 
gospodarcze tytoniowego Monopolu Państw ow e 
go‘ — „Z Izby Przem ysłow o Handlowej Gru 
dziadzko — Starogardzkiej". — Czas skończyć 
z ustaw a « lichwie wojennej". — Zycie gospa 
dareze na Pomorzu". — „Międzynarodowe T a r  
gi G dańsk ie"  — „,0  t rak ta t  handlowy z Niemca; 
mi". — „Spraw y podatkowe". — „W ystaw a poi 
ska J .ons lan tynopo lu"  „Nowe us®aWy i rozpo 
rządzenia p raw ne"  — „Wiadomości G ospodar 
cze“ . — „Zycie gospodarcze za granicą". — 
nek pieniężny i towarowy". — „Now-e książki 
i czasop ism a"  — „Rówżne wiadojmości". — >,Opi 
sy firm -Ud. Oprócz tego num er powyższy za 
w iera szereg ipistracji

Giełda W arszawska w Złotych.
N e w J o r k 5.16
L o n d y n 23.01
Paryż 0.27.07
Szw ajcarja 0.99.05
8*, poiyoz. zł. 5.70
4% po i. prem. 0.68
Bony zl. S. II A. 0.90
Listy Tow. K. Ziem. 41 22
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W Dżungl i  K o c h l n c h i n y
44) romans z francuskiego.

— Dzień jest niestety, wrogiem naszym- Mu 
sim y znów1 czekać nocy — zauważy) smutnie,
P iotr. * * ^

— Zużyjmy iwięc czas ten na spoczynek, któ 
ry się nam  zapraw dę należy ~  orzekł m isja 
narz , zasiadając Wygodnie i op iera jąc  się piec* 
mi o drzewio-' -"  Jest to  miejsce doskonale (wy 
brane dla robienia spostrzeżeń l poprzez rzadkie 
gałęzie widzieć (możemy, sami nie widziani.
Przyznam  się,Jże jestem, trochę niespokojny o na 
szych’ ludzi i radbym  zobaczyć jakieś hasło fod
mego wiernego Ngura. , _ , .

Wszakże Imy raczej mieliśmy ims dac znak 
wy strzałem  z rew olw eru. .

‘ — ■Tak, 1'ecz prócz tego um ówiłem  się z m m  o 
hasło, wiadome tylko n am  obu, k tóre m iał mi' 
wywiesić 'po upływie 24 godzin. , .

—■ Ale, iale! — zaWołał nagle Piotr. Przypom i 
nam  sobie teraz ów) krzyk, który słyszeliśmy 
dziś zraua, a który zdaw ał się pochodzić z tej 
slrony* Nie zważaliśmy wówczas na niego, lecz 
teraz nie fwiepmt dopraw dy, dlaczego zdaje ńn  się, 
że tam musiało zajść ęóś złogo. _

— Zaraz się przekonam y — w yszeptał nieco 
nerwowo Rawenna, k tóry  dobywał z zanadrzu! 
kieszonkową lunetę. ,

P io tr, k tóry stał za jego plecam i, pocisnął
jego ram ię. > . . .. ... .. .

w—> P atrz  tylko, w idać I bez lunety,, ze dzieje 
się tam coś szczególnego. Sznur jakiś, praw dopo 
dobnie nasz (sznur, lecz pocóż tam ci spuszczają 
go, gdy nie dostali od nas hasła? , i

k—. ćo  to! O Boże m ójt — padło naraz  z ust 
Rawenny, którego drżące palce wypuściły lunc
tę ,
' —• Co!? — zagrzmiał P iotr, mocnym’ giosem.

N ow a zbrodnia, nowa nikczemność, w ołająca *

pomstę.!? . . . . .  ,
« a  przeciwległej ęścianie niewidzialna ręka 

spuściła istotnie sznur, na którym  w isiał okro 
pny ciężar. Był to  trup  człowieka, kołyszący się 
miarowo, jak  w ahadło zegar*.

— Czy tylko jeden? — wyszeptał Rawenna. 
Spójrz, proszę cię, Eursak, gdyż ja- niestety, nie 
mami odwagi. ,i
, — Jeden tylko — rzekł Piotr, patrząc przez
lunetę, . ,  . , . , .  .

— 'Ale k tóry  ? Czy możesz widzieć dokładnie

^Gg— Jeden %  tych dwóch, których zostawiliśmy 
na  straży przy krawędzie, ten sam. To twoi 1 u 
dzie z m isji, nie pam iętam , co praw da, nazwisk 
ich, wiem tylko, że jeden z nich był ’Kom bodjani 
nem, drugi anamilą.

•— Więc jen, k tóry  wisi?
— Jest bezwątpienia Anamitą.
— Pat! Biedny Pat! — jęknął m isjonarz. .No 

wa ofiara i to niestety z mojej winy.
Był mocno przygnębiony. Odeszły go cał 

kiem tryum f i radość, jakich doświadczył z po 
w odu nadzwyczajnych odkryć, i żal tylko, da 
tkliwy żal, przejm ow ał jego serce z powodu tej 
okrutnej śmierci.

— Co myślisz o drugim  przewodniku? —* za 
pyty wał Piotr. — Czy, sądzisz, że uszedł, czy 
też może z w łaściw ą tym ludziom przebiegłością 
przeszedł do nieprzyjaciela?

— INgur nie jest zdolny do zdrady, — rzekł 
z całenr przekonaniem  m isjonarz — jest przy 
tem bardzo ostrożny i przewidujący, m am  też 
iskierkę nadżiei, że może uszedł z życiem. Roz 
kazałem m u bowiem wyraźnie, by uciekał ną 
pierwszy ślad niebezpieczeństwa, by biegł do 
to rtu  i sprow adził nam  posiłki. j _

— Co do m nie — rzekł P io tr chciałbym  wie 
dzieć co innego. Faktem, jest, że nieznani zbro 
dniarze zam ordow ali twego sługę; lecz komu 
i dlaczego p rezen tu ją  jego trupa, przed kun 
pochw alić się chcą swym tryum fem ?

— Poczekaj — od p arł yzeźwiej już nieco Rat 
w enna — być może, że uda się znaleźć odpo 
wiedź na to pytanie,, bo jeżeli Ngiur pjozostal 
przy życiu..'. Daj mi, proszę cię, lunetę

~ P io tr podał szkło m isjonarzowi, który przy  
łożył je do  oczu i pa trzy ł długo n a  fa ta lną ścią 
nę. Zwolna tfysy jego .twarzy rozjaśniały  się i |do$ 
jakby pól uśmiech ukazał się na  jego ustąch.

i— 1 cóż widzisz, .ojcze, na  tej ścianie • py  
ta ł niecierpliwie P io tr — prócz tycłi zwłok t r a  
gicznych, które są hańbą dla nas?

— Zaraz, zaraz odpowiem ci — m ówił Rąwen, 
na, w patru jąc  się wciąż uważnie w  jeden punkt 
nieco pow yżejijsznura.1— Tak — dodał następnie 
odkładając szkła, — to praw dą, że śm ierć P ą tą  l  
jest dla nas bardzo bolesną, lecz zdaje m i tsię, 1 
że mogę ci powiedzieć z całą  pewnością ,że N gur * 
uszedł z życiem. Poleciłem ma w  takim razie 
zawiadomić tort, a przedewszystkiem  roztoczyć o  
piekę nad 'moją m isją, na wypadek, gdybym 
nie wrócił.

— Kecz skądże ta  pewność ?
i <— U m uwiłem się z nim  w: ostatnich chw t 
lach o sygnał wiadomy tylko nam obu, jo sy 
gnał niezm iernie prosty, całkiem dla mule ja  
sny, wywiesił go przed ucieczką i udało m i się 
w łaśnie odczytać go przez lunetę.

i— Odczytać? Więc to jest jakiś alfabci?
—- O  nie, raczej pism o obrazowe — objaśnił 

ksiądz. — O! i ja  także nauczyłem się trochę 
przebiegłości,, żyjąc lat tyle w śród najchytrzej 
szych plemion wschodu; ja także umiem już 
dziś wyzyskać każdy szczegół i zrobići z niegoi 
użytek." Słowem tam na przeciwnym  brzegu 
w ierny N gur zdołał zawiadomić m nie przed u 
•cieczką, że jesteśmy odkryci, że nas śle'dzą F  że 
powinniśm y się m ieć na baczności. Oznajmił liii 
także, że jeden z kornaków; z "dwoma słoniam i 
oczekuje na nas w. gęstwinie,

(D. C. Nj.).

L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 15/X o godzinie 1 O-ej 
rano w Kaliszu przy ulicy Browarnej Nr. 6 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do m ałżonków  
Jakóba i Jadwigi Rauch oszacowanych na 92 zł. skła­
dających się z 1 kredensu w dobrym stanie na pokry­
cia należności Kasy. ..

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 
9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych ul. w ar­
szawska Nr. 13, 11 p. 1950

Zastępca Komisarza
( - )  Szczęsny-Szymańs^i

Do sprzedania

Harmonium
firmy Manborg obejrzeć w 

fabr. fortepianów 
B-ci K. i A. FIBIGER 

Polna 16. 1953

Pokoje tanie
z  utrzymaniem  dla potrzebujących  
w ypoczynku i r ek onw alesce i  tów  w y ­
najmuje Seuatorjum P u sz c zy k o w o  w 
P u sz c z y k o w ie  p id Poznaniem  Lekarz  
na miejscu Dr, Zmidziftski dyr. lekarz

l i c y t a c j a .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 15 października b. r. 
o godzinie 10-ej rano w Kaliszu przy ul. Wiejskiej Nr. 18 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do p. 
Znamirowskiego Markusa oszacowanych na 13 zł. 
składających się z 2-ch krzeseł w dobrym stanie na
pokrycie należności Kasy.

Ruchomości te obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 
9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych ulica 
W arszawska 13, 11 p. 1951

Zastępca Komisarza
(—) Szczpy-Szymański

Buchalter -  korespondent
z lepszem wykszt., z dobrą 
rekomend., kawaler, poszu­
kuje praktyki książkowej. 
Przyjmie również miejsce 
ucznia w jakimkolwiek wię­
kszym interesie handlowym. 

St. Baś, Złoczew-kaliski
1899

Zgubiono
pozwolenie na kupno bro­
ni wydane przez Starostwo 
Kaliskie na imię Laudowi- 
cza Zygmunta z dnia 8-go 
k w i e t n i a  1924 roku za 
JNa 08698/9. 1904

L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KA5A CHORYCH w KALISZU 

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby-^, 
podaje do wiadomości, że dnia 16 października b. r. J  
o 10 rano w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny Nr. 23 od- 
będzie się licytacja ruchomości należących do p. Ta­
tarczyka Stanisława oszacowanych na 58 zł., składa­
jących się z 1 szafy do rzeczy i 1 umywalni z płytą 
marmurową w dobrym stanie na pokrycie należności 
Kasy.

Ruchomości te obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 
godz. 9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych 
ulica Warszawska 13, 11 p. 1952

Zastępca Komisarza
( - )  Szczpy-Szymański

Zginął portfel
w którym znajdowały się pa­
piery, nie wielka gotówka oraz 
świadectwo felczerskie na imię 
Alfreda Jungto, wydane przez 
warszawską izbę lekarską za 
J\|g 3592, portfel był bronzówy. 
Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot takowych za wynagro­
dzeniem do Szpitala św. Srójcy. 
1948

Przyjmuje się do roboty

Kapelusze
z własnych i powierzonych 
materjałów. Tamże do na- 
nycia okazyjnie kapelusze 
filcowe. Al. Józefiny 12 m. 8.

POLSKI BANK PARCELACYJNY
Sp. z odp. ogr.

Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Nfi 1340.
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży
• J-lAMMainia n m w ifrk n w iA eri — r ? }  n n lc n m  II fl 7.1 Gl3i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ła tn i e  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - - 

P r z y j m u j e  w k ła d y  i d r o b n e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  na n a d e r  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .

I 1901

Francuskiego języka
udziela rutynowana nauczy­
cielka (dyplom zagraniczny) 
Konwersacj a, komplety dzie­
ci i dorosłych. Aleja Józe­
finy Na 33, 11 piętro. 1924

BRYCZKA
do sprzedania, na resorach 
szeroka w dobrym stanie. 
Tamże centryfuga do robie­
nia m asła. Adres: Babina

Zakład krawiecki
Cywilno - wojskowy

L. GR Ę D  A
w Kaliszu ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materjału 
ceny nizkie. 1909

Potrzebne zaraz są zdolne

hałciarki
do „Richelieu" i karczków. 

Płacę od sztuki miesięcznie.
 -------    i Poprzeczno - Dobrzecka m. 1.

19. Związek Spożywców j Warszawska pracownia haftu,
p. Kryszczyński. 1944! Józefy Rzewuskiej. 1942

OKAZJA
Mieszkanie, 5-cio pokojowe 
ze wszelkiemi wygodami*
1 piętro przy ul. Górnoślą­
skiej wraz z 25°/0 tegoż do­

mu oddam natychmiast. 
Wpłata 3.000 złotych, resz­
ta na b. dogodnych warun- ' 
kach. Wiadom. w Redakcji"'” '

1905

J. G uranow ski

SZEWC
przyjmuje wszelkie obsta- 

lunki.
Górnośląska Ne 68, m. 7 
I piętro. 1941

Redaktor W. KADWBN. firn* M ela Józefiny, i .  Wjjdajwc* — „Gazeta KajteKa*' SpóL o ogr. octy 1


